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W edług wyrażenia wiel­
kiego poety, rozgoryczo­
nego na krytyków literac­
kich, ten  odłam ludzi ży­
je  tym, co uchwyci na 
pięcie wieszcza. Ale to 
powiedzenie m o ż n a b y  
uogólnić w tym kierunku, 
że zawsze około wybit­
nych jednostek wytwarza 
się liczne grono wielbicie­
li, którzy najczęściej ży­
ją tym, co uchwycą na 
ich pięcie.

Tak się ma sprawa i z 
obecnymi wielbicielami na­
czelnika państwa. : Sku­
piając się koło niego, 
wkradając w jego łaski, 
wynosząc go pod niebio­
sa, żyją nie własnym ży­
ciem, ałe odpadkami z je ­
go pięty, stołu, duszy czy 
sławy. Mało łub nic nie 
znacząc bez pokrywania 
swoich imion jego imie­
niem, szukając w jego 
autorytecie swego autory­
tetu, w zaszczytach swe­
go zaszczytu, są istotny­
mi pasożytami przy jego- 
boku, a tym samym paso­
żytami całego społeczeń­
stwa.

Jeśli bowiem mieli k ie­
dyś własny umysł kry tycz­
ny, to go zatracili, własny 
zmysł moralny, to się go

Sosnowiec, 5 Iipca.
również wyzbyli i zeszli 
do poziomu nic nie zna­
czących jednostek, nato­
miast stali się wpływo­
wym tłumem.

Ten to bezkrytyczny 
tłum, ta to zgraja bez­
myślnych wielbicieli, k la­
szcząca t}dko ustawicznie 
w dłonie, szczęśliwa tym, 
że nieodpowiedzialna, że 
ukryta  za postacią bądź 
co bądź niewspółmiernie 
większego i wartościowsze­
go od nich wszystkich 
człowieka, może najwię­
cej winna temu, co się 
dziś dzieje. Prawda, że 
zapóźno już, aby naczel­
nik państwa tę zgraję od 
siebie przepędził, ale gdy­
by to mógł uczynić, p rzy­
niósł by tym pożytek sa­
memu sobie i całemu na­
rodowi.

Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że w gronie 
tych tylko ludzi mogła 
się zrodzić myśl dekoro­
wania przez naczelnika 
krzyżem „Virtuti rnilitari“ 
własnej żony, w ich to 
gronie właśnie ulągł się pro 
jek t  walki z sejmem rządem 
społe czeństwmm, w ś r ó d  
tych to  wielbicieli zrodzi­
ła się chęć postawienia 
naczelnika państwa do

wałki, ze znaczną większo­
ścią całego narodu, i ta 
to zgraja szczuje teraz i 
zapowiada, że ta walka 
będzie dla jej wodza zwy­
cięska.

Patrząc na to wszystko, 
co się dzieje, istotnie trze- 

• ba się troszczyć o los nie 
naczelnika państwa, ale
0 losy całego n a r o d u  i 
kraju. Nie ulega naj­
mniejszej Wątpliwości, że 
zwycięstwo tej czy dru­
giej strony, będzie je d y ­
nie pyrrhusowym zwycię­
stwem, za k tóre zapłaci 
kraj anarchją, niemocą i 
niesławą.

Nieszczęsny kraj, co ty ­
le już wycierpiał, co tyle 
się naszarpał, i tak  bardzo 
potrzebuje spokoju, ładu
1 wzmocnienia.

Jedyna w tym pociecha, 
że kiedyś, gdy Umilkną 
namiętności, gdy spłyną 
te męty, co się wyniosły 
na powierzchnię ż y c i a ,  
bezstronny badacz tych  
czasów wyciągnie na świat­
ło dzienne wszystkie k rę­
tactwa i łotrostwa tej 
zgrai i do każdego imie­
nia dopisze słuszną i spra­
wiedliwą miarę oceny ku 
przestrodze przyszłych po­
koleń.

To będzie zadośćuczynię 
nie za te wszystkie bez­
karności tego nieodpowie­
dzialnego tłumu, o ile ry ­
jąc dziś dół pod państwem, 
pod swym wodzem i ca­
łym dziś okropnie już 
wyczerpanym i przemę­
czonym narodem polskim, 
za naszych jeszcze cza­
sów sami w ten dół 
wpadną. Mimo wszystkie 
bowiem niesprawiedliwo­
ści czasów obecnych trze­
ba wierzyć w ’ ostateczny 
tryumf tych ideałów, k tó ­
re od zarania ludzkości 
były fundamentem jej by­
tu.

Bronisław Knothe.

Ważne wieści.
— W  Krakowie a resz tow a­

no pod  zarzutem  szp iegostw a 
na rzecz Niemiec W ładysław a  
O rste ina  b. kapitana ko rpusu  
sądow ego W . P.

— W  radzie miejskiej m. 
W arszaw y  postaw iono wnio­
sek, wzyw ający ławnika Toe- 
plitza, ojca aresztow anego s tu ­
denta  za działalność kom uni­
styczną, do niezwłocznego zło­
żenia mandatu.

•— Rozpoczęty  anegdaj p ro ­
ces D ąbala  trwać będzie praw ­
dopodobnie  2 do 4 dni.

— W czoraj nowomianowa- 
ny m inis ter  skarbu, p. J a s t rzę b ­
ski, objął urzędowanie.

— Onegdaj w  W arszaw ie  
z a k o ń c z y ł  Zycie ks. prałat 
Z y g m u n t  Chełmie ki.

— Zdaniem  '< lekarza chory 
lord  Curzon w najbliższym 
czasie nie będzie  mógł pełnić 
żadnego urzędu. W o b ec  ta ­
kiego stanu rzeczy król Je rzy  
będzie  m usiał niebaw em  p o ­
wołać nowego m inistra  sp raw  
zagranicznych.

— Na znanego publicystę  
niem ieckiego Maksym. H ar-  
dena, w ystępu jącego  od  koń ­
ca w ojny  stale w  obronie r e ­
publiki dokonano zamachu. P o ­
licja a resz tow ała  jednego  z n a ­
pastników.

— W  W ilnie, policja rozpę ­
dziła tłum, grom adzący  się na 
odczyt Jaxy-C hąm ca w  sp ra ­
wie żydowskiej pod  egidą 
„Rozwoju". Nastąpiło starcie, 
k tórego  ofiarą padło: jed e n  za-: 
b ity  i kilku rannych.

— 4-go b. m. odbędzie  się 
w Londynie  posiedzenie  g ru ­
py  finansowej, k tóra  m a  objąć 
stocznię gdańską  i gdańskie  
w arsz ta ty  kolejowe. W  nara­
dach będą  uczestniczyć p rzed ­
stawiciele kół finansowych 
angielskich, francuskich, p o l­
skich i gdańskich.

— W ycieczka  rodaków  n a ­
szych z P r u s  W schodnich  
przybyw a do K rakowa we w to ­
rek  8 b. m. rano.

— S tra jk  genera lny  w  b e r ­
lińskim przem yśle  gazetowym  
trw a dalej.

— „Journal" donosi z L o n ­
dynu, że aresztowani dwaj 
m ordercy  m arszałka W ilsona  
przyznali się, że podali p ie r ­
wotnie fałszywe nazwiska. Na­
zyw ają  się oni w  rzeczyw istoś­
ci Dunn i O lSulivan.

— Spółka w łoska  „Tries to  
Bredo" w  Medjolanie p ro p o ­
nuje rządowi sowieckiem u ta ­
bor kolejowy, instalację dla 
przem ysłu  kopalnianego i m a­
szyn}7 rolnicze wzamian za 
200.000 tonn w ęgla  i 30.000 
tonn  ’tłuszczów mineralnych. 
Rokow ania  w toku.



— W  dniu onegdajszym w 
Opolu został podpisany przez 
wojewodę Rymęra i członków 
k o m i s j i międzysojuszniczej 
historyczny akt objęcia ziemi 
śląskiej przez Polskę. Obej­
mowanie Śląska polskiego u- 
kończono wczoraj.

na jednej z głównych ulic Du­
blina, zajmując blok domów 
o szerokości 200 metrów. Do­
my te połączyli powstańcy 
tunelami. Przypuszczają, że 
dowodzi tam de Valera. Repu­

blikanie obsadzili przeciwległą 
stronę ulicy. Rano nastąpił a- 
tak samochodów pancernych 
na wojska wolnego państwa. 
W o j s k a  te odpowiedziały 
gwałtownym ogniem.

TELEO
(Własne.)

Brat Dzierżyńskiego 
w W arszawie.
Warszawa, 4 lipca.

W  Warszawie bawi W łady­
sław Dzierżyński, rodzony brat 
znanego kata bolszewickiego, 
mordercy wielu polaków, Fe­
liksa Dzierżyńskiego.

Wład. Dzierżyński przybył 
za wizą wydaną przez konsu­
lat polski w Charkowie, któ­
rego podobno był współpra­
cownikiem.

Mimochodem zaznaczyć na­
leży, że obecnym kierownikiem 
poselstwa polskiego w Char­
kowie, a zatem i zwierzchni­
kiem konsulatu, jest b. sekre­
tarz poselstwa w W aszyngto­
nie, p. Berensohn, znany ze 
swych przekonań i zażyłych 
stosunków z rosyjskimi ko­
munistami.

Spadek marki niemieckiej.
Berlin, 4 lipca.

W ybitne dzienniki przepeł­
nione są pesymistycznymi a- 
larmami w związku z sytuacją 
giełdową. Kurs pozagiełdowy 
dolara wynosił w niedzielę 
'±12 marek. W  poniedziałek o- 
ticjalne notowania giełdowe 
wykazywały dolar na 406 ma­
rek. Panuje tu ogólne prze­
świadczenie, że w najbliższym 
:zasie dolar osiągnie kurs 600 
do 700 marek. P'ogloski o mo­
żliwości monarchistycznego 
wybuchu w Bawarji są poważ­
nym czynnikiem w kierunku 
obniżenia marki.

Umowy wojskowe 
francusko-polsko-ło tew skie.

Kowno, 4 lipca.
Kowieńskie „Echo Litwy“ 

donosi, że w Rydze odbywa­
ją się rokowania w sprawie 
francusko-łotewskiego układu' 
wojskowego. W  następstwie 
układ ten ma być uzupełnio­
ny analogicznym układem pol­
sko-łotewskim.

Powstanie w Irlandji.
Dublin, 4 lipca.

Regularne wojska rozpoczę­
ły atak na główne pozycje 
powstańców w Sackville.

Powstańcy oszańcowali się

Głosy czytelników.
Dola uraędmHa 
panstw&wego.

Będzin, 5 lipca.
Z dawien dawna przyznawa­

no urzędnikom państwowym i 
prywatnym urlop wypoczyn­
kowy, bezpłatny, który po ca­
łorocznej pracy słusznie mu 
się należy,

Czekają więc ci nędzarze 
państwowi na dni parę, by po 
ślęczeniu nie 8-godzinnej, lecz 
częstokroć 12-godzinnej pracy, 
nie mając nawet niedzieli do 
południa swobodnej, odet­
chnąć, zapomnieć o jarzmie, 
dźwiganym za tak marną za­
płatę i zaczerpnąć świeżego 
powietrza, wolnego od kurzu 
i pyłu. w jakim dusimy się w 
Zagłębiu-Saharze.

Kolejarzom przyszły urlopy 
z dyrekcji; tak! ale cóż się o- 
kazuje? Oto, chcąc wykorzy­
stać należny wypoczynek, trze­
ba przez tyleż dni zastępować 
innego, by ów później znowu 
wzajem mógł zastąpić, albo 
też swoim kosztem wynająć 
za siebie zastępstwo!

O ironjo!!! Czemże to tłu­
maczyć? Czy może, iż uważa 
się, że urzędnicy kolejowi pra­
cy mają tak mało, że za dwóch 
pracować mogą i powinni? 
Znam stosunki i wiem, że np. 
w jednej z ekspedycji kolejo­
wej w Zagłębiu urzędnicy 
przesiadują w biurze od 8 ra­
no do 8 wieczorem.
5 |W ięc siły nabyte przez wy­
poczynek stracić na nowo trze­
ba przez nadmierne przesile­
nie się pracą, czy też może 
urzędnicy mają pensje tak 
dużą, iż mogą sobie pozwolić 
na opłacanie zastępcy t.j. wy­
datek kilkunastu tysięczny, co 
przy ich tak niesłychanie szczo­
drym wynagrodzeniu, chyba 
wiele znaczy!

Dziwne istotnie zarządzenie, 
wprowadzające już i tak w ro­
zgoryczonych kolejarzy jesz­
cze większe niezadowolenie i 
zniechęcenie do pracy, a bę-

Lekarz-dentysta

Marja Bitny -  S z lach ta
leczenie, plombowanie, zę ­

by sztuczne. 
Przyjmuje codziennie od  

godz. 2 do 7-ej
Małachowskiego 16, II p ię t .»

dące najdobitniejszym wyra­
zem bagatelizowania istotnych 
i słusznych żądań i praw "ko­
lejarzy.

Zdaje się jednak, że jest to 
tylko przesadzona służbistość 
inspektorjatu lub dyrekcji, 
ponieważ rozporządzenie mi- 
nisterjałne urlopów z takimi 
aż zastrzeżeniami udzielać nie 
nakazuje.

Helena M.
żona kolejarza.

Obrazek z ubiegłej 
niedzieli^

Sosnowiec, 5 lipca.
Niedziela, godzina dziesiąta 

a na „Renardzie “ zgromadziła 
się masonerja. Przywódcy so- 
cjal-komuniści głoszą nauki 
Marsa, w domu polskim, w 
domu „Sokoła". W całej Pol­
sce w tych godzinach lud pol­
ski chrześcjański składa bła­
gania, a towarzysze komuni­
ści urągają tym, co się mo­
dlą, co chodzą do kościoła, a 
nie przyjdą słuchać nauki Sa­
dowskich, Podsiadłych i Kur­
dzielów.

Nie wiem, komu to na tym 
zależy, aby robotnik nie szedł 
do kościoła, ale komunistom 
to napewno, bo i tak na ze­
braniu wołają, że robotnik i- 
dzie do kościoła, wyciąga rę­
ce do Matki Boskiej, a na ze­
brania do świetlicy nie chodzi.

A lud polski w tej właśnie 
chwili błaga Bbga o nawróce­
nie wasze, panowie komuniści, 
boście zdrajcy wiary świętej, 
sprawy robotniczej i zdrajcy 
ojczyzny.

Naszym komunistom rozcho­
dzi się o władzę nad robotni­
kiem polskim, bo i oni nazy­
wają się polakami, ale są po­
gańskimi, albo żydowskimi po­
lakami. Żydzi też mówią, że 
są polakami.

Faryzeusze! dosyć haseł wa­
szych.

Robotnik polski żada pracv 
i chleba.

Wyście natomiast głosili, że 
„jak będą próżne garnki, to 
robotnicy wyjdą do walki" i 
tego tylko chcecie. To też 
skórę byście sprzedali, byle 
siebie wyżywić!

Ale, towarzysze, poprawcie 
się, bo robotnicy nie ścierpią 
już dłużej waszej polityki.

Bo wam to jest dobrze, bo 
i mieszkania macie lepsze i u­

o miliony.
60.

Wystarczającym dlań było, 
iż widział Edmunda Beraut, 
wchodzącego do restauracji, 
gdzie bezwątpienia zjeść po­
stanowił śniadanie.

— Skoro je ukończy—my­
ślał—godzina zamknięcia kas 
bankowych nadejdzie. Mimo 
tó pozostał na czatach, jak po­
przednio, nie tracąc z oczu 
drzwi zakładu Feliksa.

Czwarta uderzyła na stacyj­
nym zegarze, gdy Edmund 
Beraud wychodził z restaura­
cji. Zatrzymał się chwilę na 
progu, zapalając cygaro, . po­
czym udał się pieszo na ulicę 
Cąumartin, w stronę hotelu 
indyjskiego.

Deszcz już nie padał, lecz 
niebo pozostało szarym, jak 
dawniej, pokrytym ołowiany­
mi chmurami.

Arnold rozpoczął swój po­
chód śledczy,

Szedł po za kupcem dja- 
mentów do chwili, w której 
ten zniknął w hotelowym ko­
rytarzu.

— Teraz... nie mam się cze­
go obawiać... — wyszepnął z 
zadowoleniem, podczas gdy 
jego oczy, ukryte pod kaptu- 
rnm, dzikim ogniem zabłysły. 
I zwrócił się w stronę składu 
kupca win, gdzie przed kilko­
ma godzinami jadł śniadanie 
i gdzie Triłby na niego ocze­
kiwał.

W ierny danemh rozkazowi, 
irlandczyk nie ruszył się z 
miejsca. Po obfitym śniada­
niu, dobrze winem oblanym, 
ów anglik usiadł przy stole 
w pobliżu okna, a otworzy­
wszy notatnik, zdawał się coś 
w nim pilnie zapisywać, w 
rzeczywistości udawał tylko, 
ze pisze, spoglądając bezustan­
nie w ulicę. .

Widział chodzenie i powra­
canie mniemanego miejskiego

strażnika. Widział go biegną­
cego za fiakrem, jaki wyjechał 
z przed bramy hotelu indyj­
skiego i ujrzał go powracają­
cego zarówno.

X X X .
Arnold, spostrzegłszy przez 

okno swego wspólnika, skinął 
nań, dając znak ręką, ażeby 
wyszedł do niego. Trilby wy­
biegł natychmiast, a połączy­
wszy się z mniemanym straż­
nikiem miejskim, zapytał:

— W szystko dobrze idzie?
— Tak—odrzekł Desvignes.
— Cóż teraz mam czynić?
— Spiesz powiadomić Will 

Scotta, . ażeby powóz wraz z 
koniem znajdował się punktu­
alnie o siódmej naprzeciw sta­
cji omnibusów, przy ulicy 
Magdaleny.

—. Będzie.
— Nie zapomnijcie ‘ zabrać 

przedmiotów, o których mó­
wiłem.

— Już są kupione... Scott 
je umieścił w powozie.

brania  lepsze i stó ł lepszy , ale 
robo tn ik  przez w as cierpi j e ­
szcze g o rszą  nędzę. D la s ie ­
bie tylko panow ie kom uniści, 
p racujecie , bo wam  się ag ita ­
cja opłaca, ale robo tn ik  tylko 
gorzej m a przez was.

A Trzęsimiech.

ronlko.
środa

Dziś Antoniego Z. 

Jutro Izajasza Pr 

Wsch. słońca 5.30. 

Zach. , 8.39.

Inżynier wodny ministrem 
spraw  zagranicznych.

Rozmaici m alkontenci 
Bez po d s taw y  i bez  racji 
Krzyczą: skąd inżyn ier  w odny  
Ma się znać n a  dyplomacji?!

Sąd  to mocno pow ierzchow ny ,  
Kto p rzes łank i  m a na  względzie, 
P o z n a  w n e t ,  że Narutowicz 
Od S k irm unta  lepszym  będzie.

C zem że dzisiaj dyplom acja?
Cz y  pom yślał pan  dobrodzie j?
Z w odą ściśle je s t  związana.
Z w o d y  istność sw ą wywodzi.

T ak  jak  w o d a  p ły n ą  noty, 
Czujesz w odę  w  każdym  słowie. 
K onfe renc je  też  za - w odne .  
W o d a  w  sercu, w oda  w  głowie.

S koro  woda, jak  widzimy*
J e s t  istotą djrplomacji,
Któż da lep ie j  sobie radę,
Niż in ż y n ie r  melioracji.

NEMO.

Kurs dla nauczycieli gimna­
styki. Z dowództwa okr. korp. 
otrzymujemy następujący ko­
munikat:

Min. spraw wojskowych w * 
porozumieniu .z M. W . R. i O. 
P. organizuje 4-ro tyg. kurs 
dla nauczycieli gimnastyki 
szkół średnich męskich. KurSj 
ma na celu zapoznanie nau-' 
czycieli gimnastyki przede- 
wszystkim ze szkołą Strzelca 
i z elementami służby poto­
wej i poinformowanie o no­
wych regulaminach, obowiązu­
jących w armji, celem umo­
żliwienia prowadzenia przez 
nich przysposobienia wojsko­
wego.

Rozpoczęcie kursu dnia 1 
sierpnia b. r. Miejscowość zo­
stanie wybrana w dogodnych 
warunkach klimatycznych. U- 
czestnicy posiadać będą pra­
wa rezerwistów, powołanych 
na ćwiczenia. Zgłoszenia do 
dnia 20 lipca b. r. przyjmuje 
wydział przysposób, rezerw, 
oddz. III sztab gen. W arsza­
wa, Czysta 8.

Przy uwzględnieniu zgłoszeń 
brane będą pod uwagę: cenzus

naukowy ogólny, najmniej 
klas szkoły średniej, lub s 
minarjum nauczycielskiej Ce~' 
zus zawodowy gimnastyczny

Na kurs przyjęci bvć mo 
gą wyłącznie nauczyciele gjm 
nastyki czynni obecnie w me' 
skich szkołach średnich. | Ł'

Wszelkich bliższych infor­
macji udziela referent prZy.' 
sposobienia rezerw, oddz. In 
sztab. D. O. K. V w godzi- 
nach urzędowych.

Produkcja węgla. Jak poda­
je „Przegląd Górniczo-Hujnj. 
czy" w kwietniu r. b. wydo­
bycie węgla w Polsce było 
następujące: |

W ęgla kamiennego wydoby­
to: w Zagłębiu Dąbrowskim 
503985 t., vV okręgu krakow­
skim 157599 t., na Śląsku Cie­
szyńskim 1-3794 t. razem 675378 
tonn.

W ęgla brunatnego: w Za­
głębiu Dąbrowskim 12639 t. 
w okręgu stanisławowskim 
239 t. i w b. dzielnicy pruskiej 
1616 t. razem 14494.

Ogółem wydobyto 689872 
■ tonny.

Posiedzenie rady miejskiej.
89 posiedzenie rady miejskiej 
odbędzie się w czwartek dnia 
6 lipca r. b. w sali „Lutni" 
przy ul. Warszawskiej nr. 5 
o godz. 7- ej wieczorem.

Porządek dzienny: 1) uchwale 
nie w 2 terminie zaciągnięcia 
pożyczki od banku budowlane­
go w wysokości 80.000.000 mk 
na budowę kolonji urzędni- 
czo-robotniczej; 2) uchwalenie 
w 2 terminie zaciągnięcia po 
życzki przyznanej miastu przez 
ministerjum robót publicz­
nych na pomiar miasta Sos­
nowca; 3) zatwierdzenie w 2 
terminie kredyńu 25.000,000 mk 
na zwalczanie drożyzny mięsa;
4) wniosek komisji skarbowej 
w sprawie ustalenia podwyżki 
płac pracowników miejskich;
5) wniosek komisji skarbowej 
W sprawie uchwalenia statutu 
o podatku konsumcyjnym od 
piwa na rzecz miasta Sosnow 
ca; 6) wniosek komisji skarbo 
wej w sprawie podwyższenia 
od 1-V1 r. b. stawek podatku 
od widowisk i zabaw publicz 
nych; 7) wniosek komisji skar­
bowej w sprawie uchwalenia 
statutu o poborze na rzecz 
miasta opłat od obrotu produ­
ktami przemysłowymi; 8) wnio­
sek komisji skarbowej w spra­
wie uchwalenia statutu podat 
ku od Obrotu i dodatku do 
państwowego zasadniczego po 
datku przemysłowego w mie 
ście Sosnowcu.

Uprasza się o konieczne i 
punktualne przybycie.

Osobiste. Przewodniczący ra­
dy miejskiej w Dąbrowie, p- 
K. Srokowski wyjechał na kil­
kutygodniowy urlop.

Zastępować go będzie ra­
dny A. Mierzejewski.

— Idź więc... i pilnujcie się 
godziny.

— Licz na nas.
Tu obaj się rozdzielili. Ar­

nold poszedł na bulwar, a na­
stępnie ulicą Montmartre za­
szedł aż do Halles, skąd udał 
się do wielkiego składu meta­
lowych wyrobów,, znanego w 
całym Paryżu z legendowego 
napisu: „Pod wulkanem".

W szedł do owego składu, 
gdzie, dzięki swemu ubiorowi 
strażnika, mógł kupić, bez 
zwrócenia na siebie podejrze­
nia, przyciemniającą latarnię, 
dwie pary łańcuchów do skrę­
powania rąk, nazywanych po­
wszechnie w języku gminnym 
„bransoletkami".

Stamtąd udał się na ulicę 
Ri.voli aż ku ulicy fsw. Anto­
niego i wszedł w des Tour- 
nelles, nabywszy po drodze 
dwie woskowe świece do 
wspomnianej latarni i dwa pu­
dełka zapałek.

Deszcz zaczął znów padać 
drobny i zimny.

Desvignes wszedł do swo­
jego mieszkania, niędostrzeżo- 
ny przez nikogo i zamknął się 
w pawilonie na wewnętrzną 
zasuwkę, by się uchronić przed 
przyjściem odźwiernej, posia_ 
dającej, jak wiemy, klucz drugn

Pozostawiwszy go tam chw*" 
Iowo, wróćmy do kupca dja- 
mentów.

Gdy wszedł do biura hote; 
lu po odebranie klucza, 
pozostawił wychodząc, kobie- 
ta, siedząca przy biurku, P0' 
wstała, a owładnięta trwogą, 
wywołaną idjotycznymi uwa- 
gami posługujących, postano' 
wiła zażądać od niego beż" 
zwłoćznie legitymacyjnych pa'
pierów . . .

— Wybacz pan...—p o c z ę ł a  

zmienionym i drżącym 
głosem, zwracając się F 
wchodzącemu.

— Co pani rozkążesz?r"za' 
py tał Beraud. '

—- Pan wiele zapewne p° 
dróżowałeś?_  . D. c. n.



Uroczystości Górnośląskie!

W ejście wojsk 
pa Górny Slask.
Kto chce mieć pamiątkę dzie­

jowej chwili, niech nabywa nu 
mer l szy Illustr. Tygodnia Ślą­
sko-Dąbrowskiego

Sprzedaż w księgarniach, kio 
skach i na kolejach

Zamówienia w setkach przyj­
muje admistracja II. Tyg Sl - 
Dąbr, ul. Prosta Nr. 10 telefo­
nu Nr. 202,

ll-gie T a r g i  Wschodnie.
j Przyjm ow anie zam ów ień od 
| firm i p rzedsięb io rstw  kończy 
I się  w najbliższym  czasie. Zgło 
/ szenia na Z agłębie  D ąbrow - 
I skie przyjm uje C entralne Biu 
j ro  U bezpieczeń J. K asztalski 

ul. P ro sta  Jsr2 10 tel. 202. R edak 
cja Ilustr. T ygodn ia  Ś ląsko- 
D ąbrow skiego  i A j e n c j a  
W schód. Sosnow iec, K ołłątaja  
3 tel. 184.

Ważne dla rezerwistów. Z kół
! rezerw istów  o trzym ujem y na- 
I stępu jące uwagi: „Ż aden  z rę - 
\ zerw istów  bożą  m anną nie ży- 
j wi się, a naw et nie w szyscy 
i są  sam otni, lecz w iększość po- 
I siada liczne rodzinjn P racu ją  
j oni w fabrykach, kopalniach i 
11. d. N ależałoby im  ułatw ić re ­
jestrac ję  w ojskow ości, o k tó ­
rej pisano w  „Iskrze11, a nie 
wyznaczać im ty lko godziny 
biurow e dla sp raw dzen ia  ich 
dowodów. Panow ie u rzędnicy  
m agistratu  niech będą łaskawi 
poświęcić się przez kilka dni 
i załatw iać rezerw istów  od 9 
rano d o  7 w ieczór, w ten  sp o ­
sób rezerw ista  nie u t r a c i  
dniówki, bo od 2-giej po p o ­
łudniu przychodzi z pracy .

Topielec. M ieszkaniec S o ­
snowca, Józef Natkaniec, p o d ­
czas kąpieli w  P rzem szy  pod 
m ostem  katow ickim  natrafił na 
głębię i u tonął. Zw łoki to ­
pielca p rzen iesiono  do tru p ia r­
ni p rzy  szpitalu  miej skim  w 
Sosnow cu.

Z czarnej giełdy. Szlam a Mi­
rowski z S osnow ca na czarnej 
giełdzie na ul. M odrzejow skiej 
uprawiał handel n ielegalny  w a­
lutą zagraniczną. Spraw ę sk ie­
rowano na d rogę  sądow ą.

Wesele z awanturą. W  ubie­
głą sobotę  w  Z ąbkow icach od­
bywało się  w esele  Miki w  m ie­
szkaniu Kupicha. N iektórzy z 
weselników podchm ieliw szy się 
zdemolowali m ieszkanie rodzi­
ców panny m łodej K upichów  
i jego sąsiada. Spraw dziło  się 
znowu sta re  przysłow ie: „Po 
weselu byw a sm utek11.
'"I Koleżeńska przysługa. Józef 
Bzdura z G rodżca sk rad ł sw e­
mu koledze, Janow i G rzybko­
wi, kam asze. Na śledztw ie tłu ­
maczył się, że d latego skrad ł 
kamasze, poniew aż n ie m iał 
swoich i w stydził się  chodzić 
boso. K am asze odebrano , a 
Bzdura znów będzie chodził 
boso.

Przywłaszczenie. Z am ieszka­
my w Sosnow cu  p rzy  ul. Mo- 
brzejowskiej 39 A ron  G raner, 
przyw łaszczył sob ie  zeg arek  
złoty, w artośc i 160 tys. mk., 
szwagra sw ego, F ro im a Slu- 
uerowicza. S p raw ę sk ie row a­
no do sądu.

Słonina drożeje. R zeźnik S ta ­
nisław K apuściński, S o sn o ­
wiec, F lo rjań ska  23, sp rzed a­
wał słoninę po cenach w ygó- 
r°wanych. Z a lichwę został 
Pociągnięty do odpow iedzial­
ności sądow ej.

Amator strucli. Ze sklepu p ie- 
arza A ntoniego  K aw eckiego, 

oosnowiec, P iłsudsk iego  40, 
i g u m y  złodziej sk rad ł trzy

Może to pomoże. Pisaliśm y 
iplokrotnie o nowym  rozkła- 

, Zle jazdy  pociągów , k tó ry  w 
ardzo m ałym  stopn iu  uw zględ

nia po trzeby  ludności Z ag łę­
bia.

P o n i e w a ż  dotychczasow e 
podnoszenie- spraw y tej w 
p rasie  oraz zabiegi czynników 
zain teresow anych nie w ydały 
dodatnich wyników, ostatnio 
zarząd m iasta  D ąbrow y p o s ta ­
nowił w spólnie z innymi za­
rządam i m iast Zagłębia^ w y­
stąpić z energicznym  m em orja- 
łem  do m inisterjum  kolei o 
w prow adzenie zm ian w obec­
nym rozkładzie pociągów  i o 
konieczne uruchom ienie nara- 
zie chociaż pociągu, w ycho­
dzącego z Sosnow ca około 
godz. 1 w południe..

Być m oże, iż s taran ia  te 
W ydadzą pom yślny rezultat.

Sprostowanie. W  związku 
z artykułem  o nabyciu  przez 
m iasto pałacu szenow skiego 
proszen i je s te śm y  o zaznacze­
nie, że pow yższa realność na­
leży do spółki akcyjnej „za­
kładów  p rzem ysłu  w łókienni­
czego C. G. S choen“, nie zaś 
do pana W łodzim ierza Schoena

Rowerzysta. M ieczysław  D o ­
bosz z Sosnow ca sk rad ł ro ­
w er na ul. W ysokiej górńo- 
ślązakow i Ludw ikow i Galarze. 
R ow er policja odebrała. S p ra ­
wę sk ierow ano  .do sądu.

Nieletni świętokradcy. O neg- 
daj o godz. 5 po południu  n ie­
letni chłopcy Jan  D rozdek, 
A ntoni D rozdek  i Gaik u siło ­
wali W ykraść pieniądze z p u ­
szki w kościółku kolejowym .

Zostali zatrzym ani na g o rą ­
cym uczynku i odprow adzeni 
do aresztu .

’Lichwa żywnościowa. Za
sprzedaż chleba po cenie w y­
górow anej został pociągnięty  
do odpow iedzialności sądow ej 
M endel Graj cer, p iekarz z D ą­
brow y.

Chłop paskarz. Józef L askie- 
wicz z Jęd rze jow a na targu  w 
Sosnow cu sprzedaw ał ja jka  po 
50 mk. Spraw ę o lichwę sk ie­
row ano do sądu.

Śmierć od pioruna. W  ub.
tygodniu, w K lim ontow ie pod ­
czas burzy  piorun zabił .16, le­
tn ią S tan isław ę G ęborków nę, 
córkę Tom asza.

Sprytna złodziejka. D o m ie­
szkania K atarzyny Nowakowej 
R enardów ska 1,4 w Sosnow cu, 
podczas jej nieobecności p rzy ­
szła złodziejka. Z astała  9 le­
tn iego  chłopczyka, k tórego  
w ysłała po bułki i cukierki, 
tłóm acząć mu że je s t  jeg o  cio­
cią. Chłopczyk uw ierzył cio t­
ce i poszedł do sklepu. W  
tym  czasie ciotka sk rad ła  g a r­
derobę i bieliznę, w artości 60 
tysj mk. D ochodzenie w toku.

Subsydjum Z arząd  m. D ą­
brow y uchwalił w yasygnow ać 
50 ty sięcy  mk. na kolonje w a­
kacyjne p rzy  państw ow ym  g i­
m nazjum  m ęskim  w D ąbrow ie.

Uchw ała pow yższa będzie 
przedłożona, radzie m iejskiej, 
k tóra p raw dopodobnie  subsy ­
djum  pow iększy.

Z komitetu budowy gimnazjum.
Na ostatnim  posiedzen iu  ko­
m itetu  budow y gim nazjum  w 
D ąbrow ie, postanow iono za­
pro sić  do kom itetu  pp. inż. K. 
T alko  i Fr. K uleszę oraz za­
angażow ać kon tro le ra  robót, 
znającego się na architekturze, 
k tó ryby  objął p racę  p rzy  bu­
dow ie tym czasow e gm achu dla 
gim nazjum .

W ystąp iono  rów nież do m a­
gistratu , aby tenże w ydzier­
żawił którykolw iek z sąsia ­
dujących placów  na w ybudo­
wanie stróżów ki i ustępów .

Podwyższenie opłat. M agi­
s tra t dąbrow ski postanow ił 
podnieść opłaty  za ubój bydła 
w rzeźni m iejskiej od 1 lipca 
do w ysokości: od dużych sztuk  
mk. 800, od n ierogacizny mk. 
640 i od m ałych sztuk  mk. 200.

Jednocześn ie  za rozw ózkę 
m ięsa postanow iono podnieść 
opłatę o 50 proc.

Średniowieczne zwyczaje. W o ­
jew ództw o kieleckie zw róciło 
się  do podległych mu m agi­
s tra tów  z nakazem , aby w ra ­
zie pożaru  w łaściciele koni 
daw ali je  do akcji ra tow ni­
czej.

W  odpow iedzi na to m agi­
s tra t dąbrow ski odpow iedział, 
że D ąbrow a posiada  kilka 
spraw nie działających s traży  
ogniow ych, prócz tego tw orzy  
się nowa straż  ochotnicza i 
pogotow ie pożarne i ma być 
w krótce uchw alony specjalny  
podatek  na ten  cel, to też m a­
g is tra t uważa, że pow yższe 
zarządzenie w ojew ództw a ty l­
ko u trudn iałoby  akcję ratow ni­
czą i w  skutkach byłoby ty l­
ko ujem ne.

Z teatru.
(KOMUNIKAT TEATRALNY).

Dziś przedstaw ien ia  nie b ę ­
dzie.

Ju tro  w  czw artek  po raz 
drugi sztuka odznaczona na 
konkursie  im. S ienkiew icza 
„W  noc lipcow ą11 B olesław a 
G orczyńskiego.

Z nakom ite ta sztuka daje 
św ietne pole do pop isu  a rty ­
stom , k tórzy u nas tw orzą ca­
łość  tak  doskonałą, że g rą  
sw oją  w idza p rzenoszą  w  cza­
ry  w iejskich n o c y ” lipco­
wych.

P oczątek  o godzinie 8 i pół 
w ieczorem .

Przed trybumlsB sprawiedliwości.
Ewa, w ioząca „czerwony sztawdar".

Sosnow iec, 5 lipca.
W  m aju ub. roku  dwaj funk- stów  w zupełności zgadza sie

cjonarjusze policji: Jan  B ajer i z m oim  św iatopoglądem .
Ju ljan Chachulski zw rócili uw a- Zdanie to nabiera  specjalne-
gę na n ienaturalną korpulen- go znaczenia w  zestaw ieniu
cję Józefy  B arjasz. Zażądano z faktem , że, jak  tw ierdzi B.,
dokum entu  osobistego; okaza- dop iero  w  w ięzieniu  nauczyła
ło się, że je s t  sfałszow any, się  czytać i pisać.
P row adzona do kom isarja tu  Nad B arjaszow ą ciąży po-
policy jnego w ręczyła  post. Ba 
jerow i 3 tys. mk. łapów ki z

w ażny zarzut w ybitnego  udzia­
łu  w działalności p a rtji kom u-

p rośbą  o uw olnienie. B ajer n istycznej, a więc organizo- 
łapów ki nie p rzy ją ł i sp raw ę waniu „jaczejek11* we w szyst
oddano do sądu, k tóry  skazał 
B arjaszow ą za chęć p rzeku-

kich dzielnicach P o lsk i w ści­
słym  porozum ien iu  z takim iżj  ł  o  i  ------------  J  j r  y u w Ł U ł v / u i u  Ł .  w u r v . 1  i i i r / v

pienia policjan ta na dw a lata  organizacjam i w  R osji sow iec- 
ciężkiego w ięzienia z pozba- krój.
w ieniem  praw

T o tylko jed n a  i to mniej 
pow ażna sp raw a B arjaszow ej. 
W  drugiej sp raw ie  akt o skar­
żenia zarzuca B. ag itację  ko ­
m unistyczną. W ed łu g  t e g o

W  poprzednim  sp raw ozda­
niu sądow ym  pisaliśm y o tej 
sam ej B arjaszow ej, k tórą zdo­
łano za pom ocą p rzekupstw a 
uwolnić z w ięzienia, przyczym  
akta, tyczące się oskarżoneju u i u g  i  u  g  u   v  e /o n .u i

aktu B arjaszow a, pochodząca dosta ły  się  do jej rąk  i zosta- 
z Lodzi, w stąp iła  do tam tej- ły  spalone. T o  już  trzecia  
szej filji p a rtji kom unistycznej, spraw a.
gdzie o trzym ała p seudon im  Na zakończenie charak tery- 
Ew a. Była ona łącznikiem  styczna scenka, 
m iędzy  Ł odzią  a Z ag łęb iem  — Pani m ów iła policjantom , 
D ąbrow skim . ■ że jedzie  dp W arszaw y. D la-

W  czasie zatrzym ania jej na cze| ° ?biIet jazd y  by ł do W łoc- 
st. Ząbkow ice, znaleziono przy  aw a,‘ , . . . .
niej około 100 tys. sz tuk  bi- • N a’ Panie dziwię
buły kom unistycznej z ty tu ła- ze w wolnej R zeczypospo-
mi „Co to  je s t  w ładza sow iec- ht3  T 1" 0 kazdem ?  z ° by-mi „Co to  je s t  w ładza sow iec 
ka?“, „Czerw ony sz tan d ar11 i 
inne. L ite ra tu rę  kom unistycz­
ną oskarżona w iozła na p ie r­
siach i plecach.

W  pierw iastkow ym  śledź

w ateli jechać tam , gdzie mu 
się  podoba.

B arjaszow a p rzekona  się 
niety lko, że w  wolnej P o lsce  
nie w olno w szystkim  jeździć 
do W łocław ka, ale za sianie za-. • r> . J . ----- 7 uu w io  eta wKa, aie za sianie za

tw ie B arjaszow a zaparła  się  raZy j d e i 11 bolszew ickich, be 
czynnego udziału, w  akcji w y- dzie ukarana surow o, choć m o- 
w rotow ej, przyznając się , że że nie tak, jakby  należało, nie 
była tylko „ideow ą kom unist- tak , ja k  uczyniłaby to  tow a- 
ka . B ibułę w ręczył jej nie- rzy szka  Ew a z „kontrrew olu- 
znajom y p a n  w Sosnow cu, ć jon is tam i11, sto jąc  na czele 
P a n  ten  podobał się  je j, jako  jacze jk i11 
m ężczyzna. Z  panem  tym  wi- ” Na w niosek  p. p roku ra to ra  
dyw ała się  w  L odzi dosc czę- Sp rawę odroczono, celem po- 
sto , lecz nazw iska jeg o  w ym ię- rozum ienia się  z w ładzam i 
m c m e chce. łódzkim i, co do w ybitnego  u-

Uśm iech politow ania budzi działu B arjaszow ej w  akcji oba 
epizod z zeznań św iadka sę- lenia istn iejącego  porządku  
dziego śledczego p. Z doro - społecznego w Polsce, 
w ienki, k tó ry  p rzy tacza zdanie S praw y Nogi, w spólnika 
oskarżonej, w ygłoszone w  cza- O strzyg ła  i Barjaszow ej bro- 
sie  śledztwa: mj a(lw. Kohn.

— Ś w ia topog ląd  kom uni- Q__ć

Niezwykle tragiczny wypadek,
B iałystok, 4 lipca.

telefon).
bje. I n ż y n i e r ,  p row adzący  
p ierw szą z nich, zosta ł zabity  
na m iejscu, a doktór u legł 
ciężkiem u poranieniu.

(Przez
Dziś z rana w  B iałym stoku 

zdarzył się niezw ykle trag icz­
ny  i sensacy jny  w ypadek.

Parow óz, w iozący naczelni­
ka depot, wpadł na słup te le ­
graficzny, zerw ał druty , w  któ­
re zaplątał się naczelnik i u legł 
porażeniu .

D epo t zatelefonow ało do Bia­
łegostoku  o natychm iastow e 
przysłan ie  lekarza. Jeden  z in- 
żynierów  w siadł do lokom o­
tyw y, aby p rzy w ieźć iek ą rza .

T ym czasem  z B iałegostoku  
w ysłano lokom otyw ę z dok to ­
rem .

L okom otyw y w padły  na sie-

fttrzetaji OOŹ192
do biura St. Grabianowski i S ka 

w Sosnowcu 3 ąjo Maja 12.

O&fatoie wieści.
(P rzez telefon).

Kontrola finansowa 
w Niemczech.

Paryż, 4 lipca. 
„T em ps11 donosi z Berlina, że 

rząd  niem iecki z g o d z ił ' s ię  
w reszcie  na całkow itą k o n tro ­
lę przez en ten te  i na zap rze­
stanie drukow ania banknotów .

Odbudowa Rosji.
H aga, 4 lipca. 

S y tuacja  w  H adze p o g o r­
szyła s ię  znacznie, bo lszew icy  
bow iem  żądają  pożyczki 3.224 
miljonÓYy rubli w  złocie, ale 
nie chcą się zgodzić na kon­
tro lę  w ydatków , a bez kon tro ­
li nikt nie da im ani g rosza.

Pierwsza lista zbrodniarzy 
wojennych.

L o n d y n , 4 lipca. 
„Timfes11 donosi, że kom isja 

rzeczoznaw ców  w ygotow ała  
p ierw szą  listę zbrodn iarzy  w o­
jennych, obejm ującą 42 nazw i­
ska. N iem cy m uszą tych  zb rod ­
n iarzy  w ydać entencie.

Precz z portretem Wilhelma!
H am burg , 4 lipca.

S ena t w olnego m iasta  H am ­
burga postanow ił usunąć z 
sali ohrad  p o rtre t W ilhelm a.

Po zajśc iach  w Wilnie.
W ilno, 4 lipca.

D ziś na m urach m iasta  ro z ­
lepiono Odezwę delegata  rz ą ­
du p. Rom ana.

W  odezw ie tej de lega t w zy- 
w a do spoko ju  i nie daw ania 
posłuchu  fałszyw ym  w ieściom .

A kcja dochodzenia w  sp ra ­
wie zajść 2-go lipca spoczy­
w a w rękach  p roku ra to ra  i 
w ładz śledczych.

D zień dzisie jszy  m inął w  
W iln ie spokojnie. D robne u si­
łow ania w yw ołania zam ętu  
policja szybko opanow ała.

Groźba s tra jku  w ło d z i .
Lódż, 4 lipca.

O dbyło  s ię  tu  posiedzen ie  
delegatów  p rzem ysłu  w łókni- 

. czego i p rzedstaw icieli zw ią­
zków zaw odow ych.

W  czasie posiedzen ia  ro k o ­
w ania zosta ły  zerw ane. P rz ed ­
staw iciele zw iązków  zaw odo­
w ych ośw iadczyli, że nie w i­
dzą innego w yjścia, jak  p ro ­
klam ow anie s tra jku  na p ią tek  
7 b. m.

Stronnictwa a nowy rząd,
W arszaw a, ,4 lipca.

Na dzisiejszym  posiedzen iu  
sejm u na pierw szym  punkcie 
obrad  znajduje się expose  p. 
Ś liw ińskiego.

W  związku z dzisiejszym  p o ­
siedzeniem  kluby sejm ow e o- 
b radow ały  wczoraj.

Najw ięcej znaczenia p rzy p i­
syw ano obradom  klubu p racy  
konsty tucyjnej i narodow ego  
zj. ludow ego.

K. P . K. nie pow ziął żadnej 
uchw ały w  spraw ie sw ojego  
stosunku  do now ego rządu.

Klub N. Z. L., po referac ie  
posła  Skulsk iego , rozpatrzen ie  
tej sp raw y odłożył do czasu  
zapoznania się  z expose no ­
w ego prem jera . ś® j

Giełda urzędowa.
D olary  4890 

T' F rank i 416
M arki niem. 10,80 
F un ty  szter. 21850 
Kor. cz. 96 
K or. austr. 24,5



S t a r e  ź e l a e o
kute lane, każdą ilość 

kupuje firma

WAJS1PFEFFER
Będzin, Małachowskiego 33.

Poleca się po cenach 
przystępnych: 

s t y n y  n o r m a l n o  i w ą s k o t o r o w e ;  
p o d k ł a d y  ź e l a e n e ;  ł a s z y ,  k ó ł k a  
i  o ś k i  do  w ó z k ó w ;  r u r y  g a z o w e  
i  k o t ł o w e ;  b e l k i  ż e l a z n e ;  * a ł y  
t r a n s cn . ;  s z a j b y ;  l a g r y ;  ż e l az o  
w i n k l o w e ,  p ł a s k i e  i o k r ą g ł e ;  d r o t  

k o l  z * « t y  i  b l a c h y ,  b-1

i  m s s m u ś g & p m m m

S i p ?  kopalniane
s t a l o w e S O m m .  w y s o k i e

p o l e c a  f i r m a
W A J S  i P F E F F E R

Będzin, ul Małachowskiego 33
78  6 -1

Konfetti 
i Serpentinę
FABRYKA TOREBEKJ. Brsjcoi

Targowa 13 3 4 6 8

Doktór

B, Budzyński
choroby weneryczne i skórne

Dowrócił i przyjmuje od 4 do 7 
Piłsudskiego 14.

Doktór

PAWEŁ BRONIATOWSKI
choroby skórne i w ene­

ryczne.
Od 9—12 i od 4—7 pop- 

Panie od 12— 1. 3 5 0 4

Częstochowa Panny Mar|i 21
j j a l e j a o b o k t e ą t r u P a r y s k i e g o .

mmsusm massmm m aeasa
M k z a c r z  a w z a s n  K t K z a s w  m s s n

Choroby skórne i wene­
ryczne.

jPrzyjrauje  od  9 — 1 3  i  6 —8 . P i n i e  5— 6 ,

Sosnowiec ui. Modrzejowsks Ms 39 ii piętro.

■3 — 5

S k ła d  o le jó w  i sm a r ó w

F. KLEPFISZ
SOSNOWIEC, N 0W 0K 0IG IE L N A  
v i s  a  v is  D w o r e s  D ę b l iń s k i eg o .  

B ID B 0 M a ła o h o w s k w g o  4  T e ł .  1 6 8 .

kupuj® każdą i lo ś ć  
b«cz@k po sm a r a c h , 
ben zyn ie , n a f c i e ,  

ś le d z ia c h  i t .  p.

SprawezdaniiZciąitti b. Wojskowreh i .  P. Zigł. Qąb r.« losieisu
z p r z e d s t a w i e n i a  t e a t r a l n e g o  w  i n .  1 6 .VI b.  r .  i ze  s p r z e d a ły  z n a c z k a  w  dn.  lS.IVb. r .

PRZYCHÓD.
Z p r z e d s t a w ie n ia  t e a t r a l n e g o  

5 0  proo c z j a t e g o  z y s k u  
Ze s p r z e d a ż y  p r o g r a m ó w  
N a d d a tk i  p rz y  b i l e t a c h  m k n  i o o  
Ze s p rz ed a ż y  s n a c s k a  

Mk n u m
Mkp B o ty  M e s a  
Rb sow  
Rb c a r s k i c h  
Mk n iem  bi lonem 
Z n i sz c zo n y c h  M kp

R as em  Mkp 3 1 1 7 3 6  Mk n iem  3 7 8 ,8 0  
Rb s o w  1 0 0  Rb c a r s k  6 ,o 6 .

J ed n o c z eś n ie  w s z y s tk im  ty m  Sz  P a n io m  i 
u d z ia ł  w  s p rz ed a ż y  z n a c z k a  j o k a z y w a l i  pom oc

4 0 0 0 0  
6 0 1 0  
5 7 8 0  

2 5 7 7 6 8  
27 3  
2 1 8  
1 0 0  
5 0 6 ,. 

5  8 0  
i 9 6 0

na  k o rz y ś ć  Z * ią e k u  s k ład a m y  t ą  d r o g ą  s ta r o p o l s k i e

ROZCHOD.
P r o g r a m y  
Z e a c s k i  
S z p i lk i  
O g łosze n ia  
D robne  w y d a tk i
W ypłacono  p rac o w n  w  ogroda i*

,  r e s z t ę  p en s j i  w o ź n em u
,  b e z z w r o t n y c h  zapom óg
„ pożyczek
„ r e s z t ę  p e n s j i  s e k r e t a r z o w i  2 1 0 0 0

R sz em  3 0 9 2 0 0  
W  k a s i e  Mkp 2 5 3 6  Mk n i e m  3 7 8  8 0  

Rb s e w  1 0 0  Rb o s r s k i e h  5 ,0 6

8 z Panom ,  k tó rz y  w z i ę l i  ł a s k a w y  
d n iu  p r z e d s t a w ie n ia  u rz ą d zo n e g o

z a p ł a ć .4

Z A R Z A D

S p ó ln tk a
z kapitałem 2 000  OSO mkp i 
współpracą potrzebuje co ban 
dlu koionjalno-wmnego ewusntu- 
a !nie sprzedam sklep w dobrym 
punkcie z koncesją wódczaną 
I tytuniową Wiadomość .Ufcra* 
Sosnowiec, 1 1

OBWIESZCZENIE 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rew I 

w Sosnowcu zamieszkały w Dąbrowie przy ul Ul man Nr. 2 
na zasadzie art. 1030 Post. Cyw , podaje do wiadomości p u ­
bliczne1, że w dniu II Sigsca ISM-as t* o godz. 10-ej rano w 
domu Nr, 22 przy ul Małachowskiego w Sosnowcu odbędzie 
się l i c j f t e ś o j a i  ruchomości należących do Leonarda Kuśniew- 
skiego składających się z fortepianu i otomany oszacowanych 
na 100 000 mkp Spis rzeczy i ich szacunek przejrzane być 
mogą w dniu i miejscu licytacji.

Komornik bądowy Wloczewski,

m m a
w&ssssia tm ssstm  ksvssskvi w b «  messttmmimsssm taerszmmwasssixe

f
W yrób  fr s n c e s s fe s !

UUf misji? gsiriilovsBf!!!
Riajtaśsze bo reajftrvgrelss® f 
mScarkw wssechówiatowe 1

ST <K (ak łod  f a b r y o z n j )  w s z y s t k i c h  w y m ia ró w  
pos iada  T o w a rz y s tw o  T ech n iczn o  - H and low e

B ę c h t i n ,  u i .  H c ł -
l | K 9 r t . n  ł ą t « j »  2 4 ,  i e l 4 0

D a m s k a
s u k n i a 4 .5 0 0

3 6 3 6

letnia tylko mk.
Wysyłamy wprost z fabryki piękną d a m s k ą  letnią całą SU 

knię trykot nadzwyczaj praktyczną nadającą s ę na każdą figurę 
w kolorach: czarny granatowy bordo fres, czerwony, lila różo­
wy, niebieski, zielony, piaskowy, szary, bronzowy. elektryk, bia­
ły it.d najmodnieiszy fason pięknie przybrana tylko za 4500 mk.

Przesyłka 300 mk Pizy zamówieniu 3 sukien i więcej 
przesyłka na nasz rachunek.

Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem fpłaci się przy od­
biorze). 3 6 U

Prosimy adresować!

I.UubKa-ŁM120.
P daja się do  ogólnej w-adoror ś i, że

1. kam ssznis M ojżesz - Nuta CW AJGENBAUM , 
mieszka w Saarbrucken, D utschberostrasse Nr. 60,
2. krawcowa Anna M.irj -m WIERZBA, mieszka 
w Saarbrucken, Dcutscbherostraase Nr, 60, przed­
tem W  BĘDZINIE W  POLSCE, ch:ą zawrzeć zwłą 
zek  małżeński.

W

Tylko za
Przyślijcie nam kartę ze swym adresem, a wzam'an 

otrzymacie zupełnie bezpłatnie ilustrowany katalog wszel­
kiego rodzaju wykwintnych wyrobów sukiennych i manufak­
tury, niezbędnych każdym domu. 

W ten sposób z ^ ^ ^ ^ i e  $k ___  śięji&zczegółowo z najlepszy­
mi wyrobami pierwszorzędnych fabryk i Tow, Akcyjnych i 
przekonacie się, jaka olBrSfmia jjóżhitóaojest między naszy­
mi cenami fabrycznymi ą  jenamiyjwr? Waszej miejscowości.

Adresujcie: Firma Hcmałowa B E RN STEIN  i S -K A  
845—3-2 Białystok, składy fabryczne.

X X X X X X » C K K X X

3 5 0 0
1 5 0 0 0

2 7 0 0
3 0 0 0
4 0 0 0

4 1 0 0 0
4 0 0 0

2 5 0 0 0
1 9 0 0 0 0

Maszynistka
ze stenoprafją

potrzebna natychmiast do

H u t y  S z k l a n e ]
w BĘDZINIE

DROBIĘ OStOSZEDIE

IPosadtr
1 0  m k .  z a  s « > r a 2 .

t | | y k w s i i f i k o w a n y  ezo fe r  m e c h a n ik  p a s i u -  
** k n j e  posady,  Zk n j e  posady,  Z g ła s z a n ia  do a d m in i s t r e -  
cji „ I s k r y "  A. Z. 3-2
PlOszuknje  s ię  panuy aej i :bę tm e>  ślązaetz- 

k i  do z a j ę c i a  s ię  jednym  d z ie c k ie m ,  
s zyc ie  w y m a g a n e .  Z g ło sz e n ia  P o la k i  B ank  
P n e a i y n ł .  ui.  3 M oj’  2  A t rz e m ie ń sk a

4  1

SLusp »<® i sppim ist& ż.
2 0  m k ,  z a  w y r . - 7..

I  p ow odu  w y ja zd o  sp rz e d a m  s k l e p  z 
*- u r z ą d z e n ie m ,  pokój z k u e b o i ą  i s z p r y ­
cę  do k ie łb a s .  W iadom ość  Milo w ice  T e  
k s a  P o d la s k a  2  2
OprzećHTm paa, ra s y  w i l o z e j  Wiadomość',
«  S o sn o w iec ,  P i ł s u d s k i e g o  80 ,  w  k a ­
w ia r n i 2-2
U ia m n o  m o i o c j k l  j e c n o  c y i i u d r e  \ y  s to - 
* l i k o w e  h a rm o n je ,  c> r o m s ty o s n e  r ę c z ­
ne ,  p ó ł to n o w e ,  d w u n a s t a  t ś s o w e  ośm iu  
b a s o w e ,  k l a r n e t y ,  f le ty ,  m a u d u l in y ’ s k rz y p  
c* i t  d.  p o l e c .m  w dużym  v y b o r z e  uraz  
s t r o j e n i e  p rz e ró b k i  t a k o w y c h  z e g a r y  i t o -  
j ą c e ,  s e i . n n e ,  k ie szonkow e ,  r ę czn e  p rzy j­
m u je  w s z e lk i e  r e p e r a c j e  z e g a r m i s t r z o w ­
sk o  jn b i le r s k ie  w y k o n u je  j a k n a j s u m ie o n ie j  
R u tk o w s ki  B ę d z in K o ł łą ta ja  1 7 .  3-1
S p r z e d a m  kuzę b ia łą ,  DęOewa-f ió ra  65  
ś  J ó zef  N a w r o t ,  1 -1

0o e p rz e d a m a  2 o b r ą c z k i  z ło te  za  4 0  ty- 
s i  cy M i 3 r am y  do ok ien  na  k ó ł ­

k a c h  S o s n o w ie c  u l ic a  C z jzŁ r  Nr 9  w 
s k le p i e ,    1 -1

w p ra e d łu i  f a b ry k ę  wód g a i o w o  owoco- 
® wyoh  k o m p le tn  e u r z ą d z o n ą  w r a z  z 
n w e o U r z e m  ży w y m  i m a r tw y m .C e n a  p ray  

s t ę p n a ,  W iadom ość  w  s k le p i e  A. Kocota  
w  D a b "< v te  S o b ie s k ie g o  1. 5-1

a o s p < z e , a n u  inieor. k o w a i s k l  w a o b r j m  
s t a n i e  n ie d ro g o  T a m te  p o t rzeb n y  sdul-

n y  c z e l a d n ik  k o w a lsk i  na  robo ty  go-po- 
<i*iskie W iadom ość :  Z a k ła d  k o w a l s k o  ś lu ­
s a r s k i  w  S r o d ź e u  B tanow sk i .  1  1

L o k a l a ,
2 U m k .  z a  w y r a t .

D o s z u k u j ą  p o k o j u  u m e b l o w a n e g o  b o -  

■ ł t i w i e  z  o s o b u y m  w e j ś c i e m .  Z g ł o ­
s z e n i a  . I s k r a *  S t a n o w i ą c  p o d  . k u p i e c *

3  3
g j ie a z k a n ie  u m eb lo w an a  i  pokój z k u c h n i ą

do  o d s t ą p i e n i a  o fe r ty  pod .M ieszkan ie  
, I skra* , S o s n o w ie c .  1 l

r kój n m e b le w an y  lnb  m a łe  m ie s zk a n ie  
p o s z u k u je  , , I n t e l i g e n t "  I * k r a  3 -1

Z g u h i o n S i
10 mk- za wyraz. I

Kra k o w ia k  Adam z g u b i ł  k a r t ę  pow ołan ia  
w o js k o w e g o  ( r o c z n ik  1 8 8 6 )  w y d a n ą  

p rz e z  PKU. w  B ęd z in ie .  3  2

Zm uda  J a n  i  Zm uda  W ła d y s ł a w  zg u b i l i  
k a r ty  d em o b i l iz ac j i ,  w y d a n e  p r z e z  PKU 
B ęd z in ie .  3  2

8t r e k  B lum  ( r o k  1 8 8 6 )  z g n b i ł  k a r t ę  po-
w o ła n ia  w y d a n a  p rz ez  PKU. B ę d i i n

3 -3

S z y m c z y k  S ta n i s ł a w  z g u b i ł  k a r t ę  powo-
*  ła n ia ,  w y d a n ą  p rz e z  PEU. B ędz in .  Z w r ó ­
c i ć  „ I s k r a "  D ą b ro w a .  3 3 ^
T w a r d o w s k i  W in c e n ty  z g u b i ł  k a r t ę  pe-
* w o ła n ia  w o js k o w e g o ,  w y d a u ą  p rze*  

P K U . w  B ęd z in ie .__________________ 3  3
i J ty c h n o  J ó z e f  z g u b i ł  ty m c z a s o w ą  k a r -  
®  t ę  d em o b i l iz ac j i  w y d a n ą  p rz e z  PKU. 
B ą d z in ,  3 - 3
R o s z e k  L e w k o w ic z  ( r o k  189 1 )  z g u b i ł  k a r ­

t ę  pow o ła n ia  w y d a n ą  p rz e z  P K U .  B ę ­
d z in .  3  3

F la sz a  S zy m o n  z g u b i ł  k a r t ę  p ow ołan ia
w y d a n ą  p rz e z  P K U  B ędz in  Z w r ó a i ę

I s k r a ’- B ęd z in , 3 2
j|n to n i Gorzela  z L a g ia z y  z g u b i ł  k z r t ę

w o j s k o w ą  w y d a n a  p rz e z  P K U .  JB ędz in .
3 - 3

J a n  z g u b i ł  k a r t ę  zw o ln ie n ia  wy 
dan ą  p rzez  P K U  B ę d z i n ._________ 3 l

Os u c h o w s k i  J ó z e f  z g u b i ł  n o k n m a n t  w o j­
s k o w y  w y d a n y  p rz e z  15  p. p, w D ę ­

b l in ie ,  3 -

t f n s p ik  
«  daną

u y i n c e n t y  B u c z e k  z g u b i ł  k a r t ę  z w o ln ie -  
“  n ia  w y d a u ą  p rze z  P A U .  B ędz in .  3 1

No w ak  F r a n c i s z e k  z g u b i ł  d o k u m e n t  woj  
s k o w y ’ w y d a n y  p rz e z  PKU. K ie lce  i

dow ód  o s ob is ty  w y d a n y  p rz e z  gm .  K l i ­
m on tów .  3  1

Jau  D z ied z ic  z g u b i ł  o d ro c z en ie  w o j s k o  
we w yda ue  p rzez  P K U .  Będzin .  3 -1

n c h m a i z k i  A t a t o n i  z g u b i ł  k a r t ę  r>ol 
w  ł a n i a  w y d z D ą  - -

R e i l i k t u j e m y  t y l k o  n s  s i ł ę  j
p i e r w s z o r z ę d n ą .  W ynugrodzw  j

n i e  o d p o w i e d n i e  3 -3  s

. p rzez  PKU. Miecj 
i tym czasow y d o w ó d  osob isty  w , 
c v  prze* gm inę Igołom ią j..
I g u b i o n o  p o r t f e l  s k ó r z a n y ,  z a w i . r a l  
Ł  k a r t ę  i d r o c z ę n i a .  w y d a n a  r , .  
P K U .  B ę d z i n ,  t y m c z a s o w ą  le g i ty m a i  
w y d . n ą  p r z e z  m a g i s t r a t  ć o s n o w e *  
i o n a  d o a u m e c t y  n »  i ę i ą  W a l e r y  g 
c h a n ó w i c z ,  o r a z  8 5 0  m k .  n i e m i e c k  

o k o ł o  7 0 0  p o l s k i c h .  U c z c i w y  z n J  
c a  z e c h c e  z a t r z y m a ć  p i e n i ą d z e  a 
k u m t n t y  o d d a ć  l u b  p r z e s l a c ’d o ’ . l s i i  
w  S o s n o w c u .

5 0 K X X X M K M X X X M

F e l i k s  Z y « i o ł e ‘i  z g u b i ł  k a i t ę ”
* n i a  w y d a n ą  p r z e z  P K U .  Z a w i e r t

ł a n  T a i  k o  z g u b i ł  k a r t ę  d e m o b i l ^  
“  c y j c ą  w y d a n ą  p r z e z  P K U .  M i . c b  
  3 3-1

y k ó r a  W ł a d y s ł a w  z g u b i ł  k a r t ę  d e
V  h i ’b i l u a c j - ,  w y d a n ą  p r z e z  P K U .  R zs 
s z ó w ’ 3  3

c z i p l o  J a n  z g u b i ł  k a r t ę  p o w o ł a n i a  w y l  
r l « n ą  p r j ^ z  P K U .  B e  i z i n .  3 J3

^ i i t» < z v a * K i  W i n C e n t y  z g u b i ł  p a s e p c ^ ------   - -     - ! -ft jzwsł ^
w y o  p r r e z  g m .  Z a g o r z u  o r a z  k a r t  

p o w o ł a n i a  w y d .  p r z e z  P K U  B ę d z i  
’ -  3  3

J e z i o r s k i  J a n  z g u b i ł  p s s s o o r t  i a art* 
“  p o w o ł a n i a ,  w y d e n ą  w P K U .  B ę d z i n

3 -3

Za le w s k i  R a m a n  z g n b i ł  k a r t ę  pow ołan ia ,  
w y d an ą  p rze z  P  K U. B ęd z in  3 - 2 '

7 g i n ą ł  p iee .  w i lk ,  l ó i ty ,  w»bi s i c  Burek 
*• d a ć  znać  zn n a g ro d ę  L ip sk i ,  T a rg iw n  
4 fiosnowieo  M 2

p r a n c l s z u a  O s m ę i z a  z f iu b . ł*  ' ' ’-B ip o r t  
4 w y d a n y  p r z « z  m a g i s t r a t  m .  S o s n o w -  
c a- 3 2

u Ś S t < f a n  z g u b i ł  k a r t ę  d e m o b i l i z a c j i  
1 w y d a n ą  p r z e z  P K U .  B ę d z i n  i leg i  

t y m a c j ę  w y d a n ą  p r z e z  M a g i s t r a t  nj. 
S o s n o w e ? .  3 -2

J a n  C y r u ł  > z g u b i ł  k a r l ę  p- b y t u  w y - j  
d s n ą  p r z e z  k o p a l n i ą  . H  a b i a  R e ­

n a r d "  3 , 2  !
f iga ch  i k  K a z i m i e r z  z a u b i ł  k  r t ę  d e -  
* '  m o b i ' i z e i  ji  w y d a n ą  w P K U  W a r ­
s z a w a .  N r  9 0 4 .  3 - 2

Bie l s k ie m u  T o m # sro w i  S k r a d z i ° n o  pa 
■.sport w y d a n y  o r z . z  gm. Łnbiio k a r tę ;  

d e m o b i l i z s o j i  w y d a n ą  w  P K  U. Prze-. ' 
myśl.  3  2

Anton i  W y p a r t  z i rnb i ł  k*<tę i-nwo/anis, 
w y d a n ą  przez  p  K. U .  w Noworadom- 

s k o ,  i raz  n u m e r  ko p a ln ia n y  30 4 ______3 2.

Sz a f i r s z t e iu  Abram zę t ib i l  k a r t ę  powoł,  
w ydauą  p rz ez  P.K U. B ed z iu .  3-2,

f l l a ł k o  - s » t * m u  F e l i k s o w i  s k r a d z i o n o  
'  1 8  ty s .  n .k .  1-g  s z k o l n ą  3 k i.  H e n r y  
k '  W r o ó s k i e j  p a s z p o r t  w y d .  p r z e z
M a i .  m .  S j s n o w c e  1 r ó ż o a  p a p i e r y

3  2

8 j a k  A n d r z e j  z g u b i ł  p a s z p o r t  w y d .  
p r z e z  M e g i s t u t  m  S o s a o n c i  o r a z  

k a r t ę  p o w o ł a n i e  w y d .  p r z e z  P ,  K,  U. 
B ę d  Ir*. 3 2
* zęp a ła  M cha ł  z irubił  k a r t ę  zwoln ianis ,  
1 w y d a u ą  w P.K.U K ie lce .  3-2

j j e r s z e ł  J a s n y  z g u b i ł  k a r t ę pow słan is ,
3-2.w y d a n ą  w jP K.U B ędz in ,  

f t u d z i a r z  W o jc ieo b  z g u b i ł  p sazport ,  w j -  
w  d aay  w  g m in ie  K o z łó w .  3-1.

St a n i s ł a w  K ra an  z g u b i ł  k a r t ę  powołania , 
w y d a n ą  w  P I O .  M iechów .  * 2.

F r a n c i s z e k  B a c a  z g u b i ł  k a r t ę  p o w o ł a ­
n i a  w y d a n ą  w  P  K  U .  B ę d z i n .  

U y i a n o c h  J 6 z e f  z g u b i ł  k s  ą ż k ę  o d ro -  
c z e m a  w y d ,  p r z e z  P K U .  B ę d H n .  i

n k r a j n i  W o jc ie c h  z g u b i ł  k a r t ę  powołani* 
*» w yd  przea  PKU, B ę d i i n  3*» _

J a n  i l / l ę c e k  z g u b i ł  k e r t ę  p o w o ł a n i a  
w y d a n ą  p r z e z  P K U .  B ą d z i n  t a k o w ą

, j n  .  I  n i .  3 2u n i e w e  ż n i e

I J w ia tk o w z k ie in u  B o le s ław o w i _________________    w pociągu
-- od P io t r k o w a  do N o w oradom aka  s k ra ­
dziono po r t f e l ,  2 8  0 0 0  mb.  p o ls k io h ,  JOO 
m k.  n ie m . ,  k a r t ę  d e m o b i l iz a c j i  w yd  przez 
d - tw o  3  p., k a r t ę  s w o l n i e u i a  z powstan is j  
w y d a n ą  p rz e z  1-y dyw .  u ła n ó w  ś ląskich.

S r l i

n ą b e k  Z e l m a n  z g u b i ł  k a r t ą  p o w o ł a n i #  
U  w y d a n ą  p r z e z  P . K . U .  B ę d z i n .  3 2 ^

Bó t a ń s k i  J a n  z g u b i ł  k a r t ę  p o w o ł a n i a  
w y d a n ą  p r z e z  P K U .  B ę d z i n .  3 -3

y j t z d u  s k lep  do sprzodan .sZ p o w o d a  w y jazd u   r  .
P o g a ś  ul.  Ż y tn ia  1 0  ® "
a sz e k  H e ra z l i k  L a a c m an  z g n M ł  dowód, 

w o js k o w y  wyr y d a n y  p r z e z . P K U  Będzin 
1

Ch i i  Majen R o d a ł  z g u b i ł  k a r t ę  P0 TCj ł '  
ni* w y d a n ą  p rzez  P K U .  B ę d z in  ___

la rz y ń a k i  C y p r ja n  z g u b i ł  k a r t ę  demob ; 
W l izao j i .  w y d a n ą  p rzez  P K U ,  B ę d z in  
m e t ry k ę  u ro d zen i* .  * '

He rsz  L u d o le r  z g u b i !  k a r t ę  powołania  
w y d a n ą  p rz e z  P K U .  B ędz in .  3 f l— •

j a k ó b o w i  R o w a la k ie m u  sk ra d z io n o  portfel;
-  z a w i e r a j ą c y  dow ód w o js k o w y
p rz o z  P K U  Będzin  o ra z  Mk. 1 8 0 0      ----
•• dany  p z*z W y d z i a ł  b u d o w la n y  T-w 
,H r .  R e n a r d  - n a  im ię  P i o t r a  B ien ,  k t ó r j  
n n s e w a ż m a  s ' ę .

St e lm a c h  J ó a e f  z g u b i ł  k a r t ę  
w y d a u ą  p r z e z  P K U .  B ęd z iu .

k a r t ę  pawołani*
- - 3-1

M a r j i  W i t e l u s  s p a l i ł  s i «  dow ód  o»obi**J . 
B  w .  d a n y  p r z e z  M a g i s t r a t  m Dąbrowy

3-1

8u d o ie r  L s ib isz  z g u b i ł  k a r t ę  de- 
m o b i l i t a e j i  ( r o c z n ik  1 8 9 8 )  w y d a n ą  p r  

2  p u łk  p ie c h o ty  w B o c h n i .  d  z
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